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Czego żądali „czerwoni” hakatyści 
od Polaków! 


Szczegóły obrad zawieszenia broni z Kiemcami. ` 
(Telegram „lustr. Dziennika Polskiego"). 


Berlin, 8 lutego. 

Dzienniki tutejsze donoszą z - oburzeniem 
takiem, jakby podawały rzecz absolutnie 
niewiarygodną, a jednak prawdziwą, że pod- 
czas rokowań o zawieszenie broni Polacy od- 
rzucili następujące żądania Niemców: na- 
tychmiastowe złożenie broni i rozpuszczenie 
armii polskiej a nadto przywrócenie urzęd- 
ników pruskich, usuniętych przez Polaków. 

Polacy ze swej strony krótko i węzłowato 
zaproponowali zawieszenie broni na dwa ty- 
godnie, 


Francya po stronie Polski. 
(Telegram „lustr. Dziennika Polskiego“). 
| Berin, 8 lutego. 


„Lokal Anzeiger“ donosi z Weimaru, że 
nadeszły tam do rządu niemieckiego dwie 
noty z wezwaniem do powstrzymania się od 
prowokacyi względem Polaków, mianowicie 
angielska i francuska, i że szczególne fran- 
cuska nota wywołała wprost senzacyę Swoją 
ostrością tonu. 

| ad | ula 


Groża nowym anarchicznym 
streikiem w poniedzialek! 


( Boro poden własna). 


Warszawa, 8 lutego.. 
Proklamowany dziś strejk w Warszawie 
nie udał się zupełnie. Tramwaje stanęły przed 


południem, a gazownia była przez kilka go-. 


dzin nieczynną, ale w fizyozgnonii miasta 
nie widać byo żadnej większej zmiany. W 
kilku ulicach socyaliści chcieli wymusić zam- 
knięcie sklepów, ale nie znaleźli posłuchu, a 
gdzieniegdzie nawet bolszewiccy agitatoro- 
wie spotkali się z bołesną admonicyą, 

Mimo to anarchiczni prewodyrzy socyali- 


zmu w Warszawie nie dają za wygranę — i 
zamierzają ponownie w pJniedziałek wywo- 
łać strejk generalny i zatamować ruch ko!e- 
jowy! Że się w nie uda można mieć nudzicję 
bo zbrodnicza agitacya wywołuje coraz sil- 
miejsze oburzenie wśród społeczeństwa. 
Zaznaczyć należy, że socyalistom chodzi 


przedewszystkiem o podkopanie autorytetu 
Paderewskiego, w którym widzą największą 
przeszkodę dla swych planów — i „strejk“ 
przeciw niemu jest skierowany! 


„Paderawski frymarczy z kealieya i Ttc 
ziemią śląską"! 


Kraków, 8 lutego. 


(xy) Urzędowy organ P. P. 8. w Warsza- 
wie, „kobotuik“, ogłosił wczoraj na czele nu- 
meru ogromnemi czcionkami następującą o- 
dezwę: 


„Warszawska Rada delegatów robotni- 
czych protestuje i potępia rząd Paderew- 
skiego, rząd kapitalistów i obszarników, któ- 
ry z kapita.istyczną koalicyą trymarczy i za- 
przepaszcza interesy ludu roboczego, kupczy 
ziemią śląską, a wewnątrz kraju szerzy, 
gwałty, więzi i nieludzko katuje naszych to- 
ł FZySZÓW i kuje więzy niewoli przeciw ca- 
temu ludowi robotniczemu. Wobec tego wy- 
z rada „na znak protestu” wzywa do 

aniodniowego strajku w dniu dzisiejszym. 


Socyaliści polscy, połączywszy się z ko- 


Mun nistami, rozpoczęli w yraźną boiszewicką 


akcyę, której zbrouniczość nie może być 
dość dobiinie napiętnowana. Socyaliści pol- 
SCY „kOtępiają* rząd Paderewskiego, ą 18- 


czej jego samego, w którym widzą istotnego 
„naczelnika narodu“, za to, iż utrzymuje 
kontakt z koalicyą! Nie podobna dalej się 
posunąć w obłędnej, antinarodowej, anarchi- 
cznej zaciekłości. A socyaliści odważają się 
na tę robotę właśnie w przeddzień zebrania 
się sejmu, i „na znak protestu przeciw ludo- 
wej polskiej konstytuancie, do której z woli 
zdrowcgo społeczeństwa wejdą tylko w zni- 
komej liczbie, zagrozili „jednodniowym strej- 
kiem*. Zdaje się, że planowali przytem także 
zamach na rząd i wojsko, ale strejk chyLił 


„całkowicie, a zamach pozostał tylko w sfe- 


rze projektu... Teraz dopiero rozumiemy o- 
głoszone wczoraj ostre zarządzenia „nadzwy 
tzajnego komisarza * w Warszawie Fr. Anu- 
Sza przeciw terorowi ł aktom sabotażu w in- 
Stytucyach użyteczności publicznej, jak ele- 
ktrownie, gazown.e Ete., ' tudzież drukarnie 
dzienników przeciw którym ślepa wściekłość 
fanatyków bolszewickich w pierwszym rzę- 
uzie się kieruje, 
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Sygnalizowaliśmy wczoraj, że zbolszewi- 
zowani socyaliści planują systematyczną ak- 
cyę w celu podminowania wszystkich pod- 
walin bytu państwowego, aby następnie na 
gruzach porządku spoiecznego zatknąć sztan 
dar teroru proletaryackiego i uchwycić wła- 
dzę. Do tego wiedzie naprzód bezczeszcze- 


nie rządu narodowowego tudzież dezorgani- 


zowanie arunii i przecdrażanie jej w czerwo- 
ną bojówkę. Do tego wiedzie zohydzanie Po- 
znańsiiiego, które okazaio się na;tęższą, naj- 
droższą azielnicą polską i sumo zdołało o- 
przeć się nawale niemieckiej, do tego wie- 
dzie manifestowanie sympatyi ku boiszewi- 


ckiej Rosyi i boiszewizującym Niemcom, a. 


urąganie koalicyi.., 


i i 
Naprzód anarchia, potem teror i dyktatu- 


ra proletaryatu. 

Dopókiż jednak społeczeństwo tolerować 
będzie robotę tych złoczyńców? Dopókiż po- 
zwolimy żeby na stanowiskach urzędowych 
panoszyli się ludzie, solidaryzujący się z tą 
zbrodniczą robotą? Dopókiż jeszcze pewna 
część prasy w swem partyjnem zacietrzewie- 
piu będzie z lubością współdzialała w bolsze- 
wiekich machinacyach przeciw reprezentar- 
tom narodu? 


czesi zerwali 


rokowania cə do pod,ęiia ruchu 
kolejowego. 


Nowe tajd ciwo czeskie. 
Kraków, 8 lutego. 
Konferencya przedstawicieli czeskich i pol- 
skich, która się odbyła w piątek ma moście wi- 
ślanvm na Śląsku, w sprawie uruchomienia ko- 
leż w ks. cieszyńskiem. nie dała konkretnego 
wyniku. Czesi postawili za warunek otwarcia 
ruchu kolejowego, zajęcie linii kolejowej „do 
Dziedzice, gdzie będą mieli swoją ekspozyturę. 
oraz oświadczyli, że w ten sposób będą kiero- 
wać także ruchem kolejowym od Cieszyna do 
Skoczowa. Kkomisya polska naturalnie sprzeci- 
wila się tym żądaniom, zaznaczając, że w ti 
sprawie przedstawiciele obu rządów w Paryżu 
podpisali ugodę a komisyę mają ją tylko wy: 
konać. Zaznaezyli również, że zjechały się ko- 
misye ty.ko celem omówienia jakmajszybszego 
podjęcia komunikacyi kolejowej. 
Gdy się komisya czeska w dalszym ciągu 
upiera'a przy swoich żadaniach, zakończono 
obrady I zawiadomiono bezzwłocznie rząd war 
szawskłą o nowych pretensvach Czechów. 
(O nowych zbrodniach czeskich i zamia- 


Tee Czechów nie opróżnienia Śląska — do: 


nosimy na innem miejscu). 


ia Sejm POLSKI 


Kraków, 8 lutego. 

* Z rzewnem wzruszeniem  żegnaliśmy one- 
gdaj wyjeżdżających z Jśrakowa- posłów n3 
Sejm konstytuccyjny polski do Warszawy. Po 
latach wielu, po gcheuunie rozbiorów 1 ovcego 
panowania, zjeżdżają znowu poslowie wazyst- 
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kich ziem polskich na wspólny Sejm do sto- 
licy, Warszawy. Pod pióro cisną się porówna- 
nia z Sejmami dawnych wieków, z Sejmem 
Polski rozbiorowej, z Małachowskim, z Niemo- 
jewskim, z Kazaniami sejmowemi Skargi i W 
ronicza. Zbierającym się posłom towarzyszy o- 
gólme życzenie: aby stanęli ņa wysokości zada- 
nia, aby dorośli do ważności chwili... 

Posłowie sejmowi st..;4 do pracy w ciężkiej 
chwili. Zewsząd jeszcze otwarte _ą granice na- 
sze. Brak nam administzacył, wojska, pienię- 
dzy, brak dobrych stosunków z koalicyą. A 
wewnątrz tarya nas bruk zdecydowanego od- 
powiedzialiego kierownictwa, brak zgody co 
do form i konstytucyi państwa. Demagodzy, 
zapatrzeni w Rosyę, dzielą przeważnie joeszue 
ma papierze pola, lasy i fabryki i rozdają je 
bezplatnie masom. Wybrnąć z tego olbrzymu 
czekających zalatwienia zagadnień będzie rze- 
czą naprawdę niełutwą. 

Wyw..iy skrajne, nieczułe na interes ogól- 
ny, zech: niewątpliwie zaraz w początkach o- 
brad sc, uwych realizować swoje szalone obie 
tnice wyborcze. 

Posypią sią wnioski bardzo demagogiczne, 
mowy bardzo namiętne. W społeczeństwie ma- 
teryału pamego, które echem odpowie tej ak- 
cyi w Sejmie jest dosyć. Bo istotnie nieuregu- 
lowane stosunki w przemyśle, nieracyonalny 
podział ziemi na wsi wymagają niewątpliwie 
rychlej zmiany. Dziesiątki, może setki tysięcy 
inwalidów, wdów. sierót czekają pomocy i o- 
pieki — a zawiedzeni pójdą pod skrzydła skraj- 
nych żywiołów: głodny czekać nie może i nie 
umie. 

A jednak zbłądziłby ciężko Sejm, gdyby w 
pierwszych kilku tygodniach dał się opano- 
wać sprawom reform społecznych. Jedno i to 
przedewszystkiem rząd sam, a nie Sejm, po- 
winien jednak załatwić, a to: nieść pomoc bie- 
dnym, głodnym, bezrobotnym. Ci naprawdę 
czekać nie mogą. I drugie może i powinien rząd 
zrobić: to gromadzić materyał dla przeprowa- 
dzenia reform społecznych. Reform takich, jak 
rolną, robotniczo-przemysłowa, skarbowa na ko 
lanie od ręki przeprowadzić nie można: wszyst 
ko trzeba obliczyć i przewidzieć. Mamy w kraju 
dość sił doświadczonych, fachowych, uczonych 
i ci zaraz jąć się winni do pracy celem przygo- 
towania projektów nowych ustaw. 

Ale poza temi dwoma zagadnieniami, które 
podkreślamy, raczej rząd sam powinien zała- 
twić, Sejm jako całość całą swoją uwagę po- 
święcić musi sprawom ogólnym: polityce za- 
granicznej i Konstytucyi państwa I wyłonieniu 
opartego na stałej większości rządu. 

Polityka zagraniczna t w ohszernem po- 
jęciu wyrąbanie dobrych, sprawiedliwych dla 
Polsli granic. Do tego prowadzą — może ró- 
wmorzędne dwie drogi: to zorganizowana obro- 


„ILUSTROWANY DZIENNIK POLSKI" 


na praw naszych na Kongresie i siła zbrojna 
państwa, zdolna do obcięcia palców każdemu, 
kto progi nasze nieproszony przekracza. Po- 
przeć delegatów naszych w Paryżu, poprzeć 
tworzenie armii wewnątrz — to obowiązek ka- 
żdego Polaka, to pierwszy obowiązek polskie- 
go posła. Uważamy za obowiązek Sejmu szyb- 
kie i jasne określenie celów i żądań Polski oraz 
roli naszej w koncercie mocarstw Świata. U- 
ważamy za obowiązek Sejmu  wotowanie po- 
wczechrzego poboru wojskowego  rułodszych 
roczników į odpowiednie kredyty. Pierwsze u- 
suną znaczną część nieutności koalicyi do nas, 
drugie pozwolą nam opanować wojskowo na- 
sze kresy wschodnie i zachodnie oraz  położą 
tamę pochodowi bolszewików. Każdy dzień 
zwdloki przynosi nam szkody niedoodrobienia. 
Skargi i rekryminacye późniejsze osłaLią nas, 
ale szkód nieodroLią. I dlatego trzeba je zala- 
twić zaraz. 

Tymczasowy, z woli Rady Regencyjnej, na- 
czalnik państwa Piłsudski f powołany przez 
niego gabinet złożą u wstępu obrad sejmowych 
mandaty swe w ręce Sejmu. Dalsze wstrzy- 
manie prowizoryum jest niemożliwe. Sejm 
musi szybko określić rolę | zakres władzy na- 
czelnika czy raczej prezydenta Rzeczy pospo- 


litej i choćby tymczasową formę jego wybora, | 
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a r ądy w kraju oprzeć na stalej większości, 
zdoluej do rządzenia i ponoszenia za rząd od- 
powiedzialności. Będzie to niewątpiiwie punkt 
bardzo drażliwy, ale że załatwić go trzeba, le- 
p.ej załatwić go szybko i odrazu. 

Da!'szy punkt narad Sejmu stanowić muszą 
pełnomocnictwo dla rządu celem zawarcia po- 
koju i traktatów handlowych oraz zorganizo- 
wanie służby dyplomatycznej zagranicą 

Uregulowanie tymczasowe gospodarki fi- 
nansowej rozumie się samo przez się. Dziś mo» 
ż8 na budowanie systamu karbowego jeszcze 
żzą wcześnie, ale nie zawcześnie na uchwalenie 
jednorazowej dani od posiadanego majątku 
dla położenia podw.....: pod nas g palską walu- 
tę, dla zaspokojenia pierwszych potrzeb pań- 
stwa. Pożyczka zagraniczna i nie przyjdzie z4- 
raz i nie może stanowić całej naszej aiy. 

Oto pobieżny najogó!niejszy tylko „jadło- 
spås“ cla poselskich sumień i źołądków. Niech- 
by szczęśliwie i dobrze te sprawy załatwili, 
piechby położyli podwaliny, to nie będziemy 
od nich żądać więcej. Resztę spraw wewn;tuz- 
nych załatwi już Seja nutępay, normalny. 

Sejm extraordynaryjay niechaj da następ- 
nym mocny grunt pl nogi ; dobrą budowę, 
to jego zadanie. 


Uroczystości pogrzebowe 
państwa Hohenzollernów. 


Konstytuanta nemrecka w Weimarze. 
(Telegram ll. Dziennika Polskiego) 


Weimar, 7 lutego. 

Wczoraj t. j. we czwartek, zebrała sią nie- 
miecka konstytuanta w Weimarze. Na pier- 
wsze posiedzenie zjawiło się około 400 po- 
słów, czyli z małymi wyjątkami wszyscy wy- 
brani. Komunikaty niemieckie mówią wiele 
o odświętnej szacie Weimaru z tego powodu 
o kwiatach w sali posiedzeń i biciu w dzwony 
kościelne, ale największą „ozdobą“ Konsty- 
tuanty są 

masy wojska, ściągnięte do Weimaru 


i ciągle ściągane, tak że w chwili zebrania 


| się Konstytuanty liczono siłę zbrojną na 25 


tys. ludzi. 

Działo się to z obawy rozruchów i zama- 
chów na Konstytuantę, Spartakiści jednak 
myślą raczej o 

ogłodzeniu Konstytuanty 


obsadziwszy składy żywności w Erfurcie, 
dokąd ma być wysłana rządowa ekspedycya 
wojskowa, 

Na otwarciu posiedzenia zwróciło uwagę, 


że przy zajmowaniu miejsc w sali przez u- 
grupowania partyjne, 
Centrum katolickie znalazło się na lewicy, 


natomiast „Niemiecka partya ludowa“ na 
prawicy. Odpowiada to wiadomościom zaku. 
lisowym, że większość rządową mają utwo 
rzyć socyaliści, centrowcy i niemieccy demo 
kraci. Niezawiśli socyal. jeszcze nie odpo 
wiedzieli czy chcą wziąć udział w rządzie 
Socyaliści rządowi, jako najsilniejsze stron- 
snictwo w łonie większości mają pretensyę 
do najważniejszych stanowisk, stawiając 
Eberta na prezydenta państwa 
a Schełlemanna na kanclerza, 
prezydentem Zgromadzenia Narodowego zaś 
miałby zostać poseł Hildebrand ze Sztutgartu 
POTWORNY BUDŻET 


Na sobotniem posiedzeniu ma być zała- 
twiona, we wszystkich trzech  czytaniach 
sprawa nowej Konstytucył niemieckiej, da- 
lej sprawa  absolutoryum dla dotychczaso- 


MARSYLIANKA. 


A 0 ——— 


Nie znam polskiego przekładu „Mar- 
sylianki*. Nie wiem, czy istnieje. Daiś, 
gdy, jak niegdyś, oczy i serca polskie 
zwrócone są ku Francyi, wydało mi 
się rzeczą konieczną spolszczyć pło- 
mienny hymna narodu bohaterów, 


4. O. 


Dzieci Ojczyzny! wróg przed nami! 
l dzień zwycięstwa dłu nas wstat! 
Sztandar tyrunów Francyę plumi, 
Co krwią fruncuską zbir go zlat! 

Z ojczystych lunów czy słyszycie 
Żołaactwa rozpasany ryk? 

Na waszych dziewic godzą życie 

l synów ciągną wam na strykl 


Za broń! francuskie plemię! 
Marsz! Marsz! do przedniej strażył 
Niech krwi potoki wrażej 
„Zbryzgają wolną ziemię! 


— m  — 


Używajcie tylko polsnich wyrobów toaletowyga 
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Czego chce zgraja ta przeklęta, 
Zdrajców $ królów podły zbór? 

Dla kogo te haniebne pęta? 

Ten niewolników krwawy sznur? 
Za cóż cię, Francyo, wrogi mają! 
O, zemsto ludu! zbudź się, zbudź! 

Oni się myśleć ośmielają, 

Nas wolnych w dawny lańcuch skuć! 


Cóż? vwe hordy cudzoziemców 

© naszych ognisk mająż żyć! 

Cóśł czerń puchołków i najemców 
W pierś wojowników nóż ma wbić? 
Więc pca ramieniem okowanem 
Skiuń musi dumną ująć lud? 

A naszych losów ma być punem 
Dziki uespota, juko wprzód? 


Drżyjcie, tyrany i wy zdrajce: 

Hańbo francuskiej świętej krwil 
Urżyjcie, ojczyzny winowajce, 

Coście na matkę 2 nożem szli! 

By wus zwyciężyć wszyscy staniemł! 
A gdy rycerska legnie mtódź, 
Francyo! nad krwawem ich posłaniem 
1y bohaterów nowych zródź! 


hrom a puder d» twarzy — paer dia dalios — $nampos GA włosow 


Święta milości ojców ziemi 

Zwól mściwym dłoniom w boju trwaćl 
Swobodo droga! o, bądź 2 temi, 

Co chcą za ciebie życie dać! 

Do twych chorągwi niech zwycięstwo 
Przybiega pędem chyżych nóg, 
Niechaj — konając — nasze męstwo 

l niech twój tryumf styszy wróg! 


Nasz będzie męski czyn poczęty, 

Gdy w sławie starsi padną wprzód, 
Znujdziemy w polach proch ich święty 
1 nieśmiertelny wzór ich cnót! 

Niż przeżyć wielkich tak ogromnie, 
Wolimy z nimi dzielić grób: 

Chcemy ich pomścić wiekopomnia -< 
Lub umrzeć z chwalą w ich stóp! 


Za broń! francuskie plemię! 
Marsz! Marsz! do przedniej strażył 
Niech krwi potoki wrażej 
Zbryzyają wolną ziemię! 5 


Przełożył z francuskiego Artur Oppman (Or-Ot). 
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Kraków. ul. Podzamcze l. 22. 


Ma kłaczie «w apionach, drogoryach 
poriumeryach, z 
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wego socyalistycznego rządu za działalność 
podczas rewolucyi, a nadto sekretarz stanu 
do spraw skarbowych, Schiffer wniesie bu- 
dżet o niesłychanej na świecie wysokości, bo 
na 25 miilonów marek, 

, Dalszym charakterystycznym szczegółem 
dost, że w posiedzeniach komisyjnych niemie- 
ckiej Konstytuanty bierze udział dr. Hart- 
mann, 


reprezentant niemiecko-austryackiej republ, 


Mowę zagajającą Konstytuantę wygłosił 
E bort, rozpoczynając ją słowami: 


„Panowie ł panie!" 


3 to zo względu na kobiety wybrane na po- 

słów, poczem oświałiczył, że 

z dawnymi królami i książętami z Bożej ła- 
akł na zawsze się skończyło. 

Bardzo gwałtowny był ustęp mowy Eberta 
wymierzony przeciw koalicyi, głoszący że 
narodu niemieckiego nie można zrobić „nie- 
wolniczym wyrobnikiem na lat 20, 40, czy 
60“. Oburzał się taż Ebert na obsadzenie Al- 
zacyi przez Francuzów i na... niedopuszcze- 
nie tam do wyborów do niemieckiej Konsty- 
tuanty. Przechodząc wprost do pogróżek, E- 
bert wołał: „Przestrzegamy przeciwników, 
aby nas niedoprowadzili do ostateczności "l, 
do tego, aby naród niemiecki, który „chce po 
socyalistycznemu przodować światu” nie po- 
wiedział sobie: 


„LEPSZY GŁÓD NIŻ HAŃBA'? 


. Ebert więc żądał dla Niemiec równoupra- 
wnionego miejsca w „Związku narodów*, a 
spiorunowawszy  dostatecznia imperyalizm 
przeciwników, dał upust 


nowemu imperyalizmowi niemieckiemu, 


"zapowiadając przyłączenie niemieckiej Au- 
stryi do Niemiec i połączenie wszystkich 
Niemców w jedno państwo. 

W poniedziałek Ebert ma wygłosić wielką 
mowę programową. 


Stapiński a Polsk 
Kraków, 8 lutego. 
W Nrze 6. „Przyjaciela Ludu“ znajduje- 

my na czele numeru pismo Sądu krajowego 

karnego O. IH. z 1. lutego br. do p. Jana 


Stapińskiego. Pismo to dotyczy artykułu 
| mad 


JAN KILIŃSKI. 


(Wspomnienie w setną rocznicę zgonu). 
YE 

(St. P). W ubiegłą niedzielę obchodziła u- 
roczyscie Warszawa pamięć swego obywate- 
la, niezapomnianego szewca-pułkownika. I 
tylko jedna Warszawa — zresztą w całej 
Polsce głucho było: czyżby miano zapom- 
nieć o Kilińskim, postaci związanej tak sil- 
nie z pamięcią o Kościuszce, o Dąbrowskim? 
Dziś nie należy się dziwić temu pozornemu 
zapomnieniu — Rzeczpospolitą ogarnęły pło- 
mienio ze wszystkich stron, odpieramy od 
naszych rubieży wrażą nawałę — żyje się 
Czynem dnia dzisiejszego, co nam buduje 
polskie Jutro — w gorączce walki trudno 
zwracać głowę wstecz... a jednak trzeba od 
Czasu, do czasu ku Przeszłości nawracać my- 

b bo stamiąd nauka, stamtąd płynie i na- 

zieją, co daje siły do wytuwania wśród no- 
wego Potopu. 

„A więc pizypomnijmy tego, co to pierwszy 
mieszczańską brać porwał do walki orężnej 
% najeźdzcą. 


anfas 
Jan Kiliński urodził się w Poznaniu w r. 
1760 w chwili powstania Kościuszkowskiego 
miał lat 34, W dwudziestym roku życia o- 
siadł w Warszawie: poszczęściło mu się na 
nowej siedzibie, bo w czasie Sejmu czterole- 
tniego był już radnym miasta i pracą swą 
dorobił się dość pokażnego majątku, przede- 
wszystkiem jednak zdołał zasłużyć sobie na 
Dir j Bzacunek i w kołach obywateli starego 


© 
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pt. „Na co mamy wojsko". Sąd krajowy 
karny na wniosek Prokuratoryi Państwa o- 
rzekł, iż artykuł ten zawiera znamiona wy- 
ii ga 300, 487, 488, 491 k. k. i art. IV, 
i VS ustawy z 17 grudnia 1862. w 8/63 Dz. 
p. p. „albowiem w artykule tym przez lże- 
nia, szyderstwa i nieprawdziwe przedsta- 
wienia usiluje pobudzić innych do nienawi- 
ści i pogurdy przeciw armii i wiadzom rzą- 
duwy:n, obwinia fałszywie wojsko o czyny 
karygodne i honor każące oraz pogardliwe 


æ- mna. ZZ O ZZ ųť ťy“ŘÁ 


czy 


Kraków, 8 lutago. 
Donoszą nam, że Czesi nie myślą opróżniać 
Śląska. Czescy żołnierze powszechnie twier- 


„dzą, ż6 się cofnąć nie myślą. Treść ugody 


podają gazety czeskie w tym sensie, jakoby 
Czechom przyznano cały Śląsk wraz z całem 
Zagłębiem węglowem, z tem, że pewną ilość 
węgla w drodze łaski będą odstępowali Pola- 
kom. Że zawieszanie bromu niezbyt respektu- 
ją i nie myślą zmienić postępowania swego 
względem ludności polskiej, dowodzi tego 
takt, że w ostatnich dniach aresztowali je- 
szcze w Bystrzycy 5 Poiaków. 
JAK PISZĄ GAZETY CZESKIE. 

Gazety czeskie przepełnione są bezczelne- 
mł kłamstwami pod adresem Polaków. Mię- 
dzy innymi piszą, że polscy żołnierze rannym 
Czechom obcinają nosy i uszy i t. p. brednie, 
twzpisują się także o barbarzyńskiem trak- 
towaniu czeskich jeńców i intemuwanych. 
Nam jednak zdaje się, że Czechom u nas za 
dobrze się powodzi. Cóżby powiedzieli na to, 
gdybyśmy zaczęli ich traktować tak, jak oni 
naszych ludzi w Ostrawie i M. Trzebowej. 
CZESCY ŻOŁN. DOBIJAJĄ RANNYCH. 

We wtorek dnia 28 ub. m. pogrzebano na 
cmentarzu w Stanowie 21 żołnierzy polskich, 
którzy zginęli w bitwie z Czechami. Z tych 
21 żołnierzy, 19 ma rany na glowie od ude- 
rzenia kolbą, oprócz ran postrzałowych. — 
Wskazuje na to, że czescy żołnierze rannych 
tych dobijali. Oprócz tego z trupów pozdzie- 
rali mundury, obuwie i bieliznę zostawiając 
ich nagich. Kobiety obmywały ich, a miej- 
scowy proboszcz wystarał się dla nich o bie- 
liznę z impregowanego papieru. Złożono ich 


miasta, jak i wśród ludu robotniczego. Miarą 
jego popularności i znaczenia był czas pow- 
stania Warszawy, gdy na odgłos zwycięstwa 
raaławickiego 

„..lud się wziął siarczysto 

„W wielki Czwartek do roboty; 

„Całe miasto do Soboty 

„Tak Bóg kazał wymiótł czysto! 

A położenie Rzeczypospolitej było wów- 
czas bardzo ciężkie! Siedział wprawdzie na 
Zamku król Stanisław August, otoczony re- 
sztką gwardył i nielicznym już dworem, rzą- 
dy jednak w Warszawie sprawował srogi, a 
przewrotny lgelstroem wśród represyj woj- 
ska rosyjskiego, całego sztabu tajnej policyi 
i szpioguw. Prawa myśl polska i ukochanie 
Ojczyzny musiało sobie szukać cieniów no- 
cy — w tajemnych s.iskach organizowano 
się do walki o święte prawa, o swobodę na 
swej własnej ziemi! 

W pierwszym tym spisku polskim podali 
sobie ręce — żołnierz polski i polski miesz- 
czanin: tam wybitny udział przypadł Kiliń- 
ekiemu. Niezapomnianym będzie w dziejach 
czasu tego wspaniały duch i ofiarność prze- 
dewszystkiem artyleryi koronnej, pułku Dzia 
łyńskich, czy też Mirowczyków — z drugiej 
strony o lepsze polski czeladnik, czy starszy 
cechowy. 

W pół do trzeciej rano 17 kwietnia 1794, 
dano hasło do nierównej walki: w mieście 
było 8000 żołnierza rosyjskiego, pod miastem 
1600 Prusaków — przeciw nim 3400 polskie- 
go wojska i lud warszawski. rzy dni trwala 
zacięta walka —'w Wielką Sobotę dzwony 
resurekcyi ogłaszały zwycięstwo! 


Czesi myślą dopełnić 
warunków układu? 
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przymioty i wystawia je na publiczne po-. 
śmiewisko', 

P. Stapiński tak się zmartwił tem napię: 
tnowanicm jego stanowiska wobec wojska 
pcliskiego i formujących się władz polskich, 
że w artykule od redakcyi nawymyślał „en- 
deckiej burżuazyi“ od austryaków i zapo- 
wiedział immunizowanie artykułu  skonfi- 
skowanego w Sejmie, aby „go lud mógł w 
całości przeczytać i zastosować”, 

Niema to, jak taki posel-budowniczy, 


wszystkich we wspólnym grobie, na emen- 
tarzu w Stonawie. 

W tym samym mniej więcej czasie pogrze- 
bano w Marklowicach 7 żołnierzy, z których 
Czesi dobili również kolbami jak tego dowo- 
uzą rany. Donoszą nam dalej o następującym 
fukcio: W pobliżu szybu Austryi w Karwinie 
złapali żołdacy robotnika polskiego, posta- 
wili go pod murem i strzelili doń. Rany nie 
były jednak śmiertelne, wobec czego kiero- 
wnik tamtejszego szybu, Niemiec z pocho- 
dzenia, chciał posłać po lekarza, Czesi na to 
nie pozwolili, gdyż, jak mówili, „polska świ- 
nia powinna zdechnąć“. Pozostawili rannego 
na mrozie, wskutek czego ten na mrozie za- 
kończył życie. 

GOSPODARKA CZECHÓW W ZAJĘTYCH 
WIOSKACH. 

We wiosce Puncowie wpadli Czescy żoł- 
nierze do gospodarza nazwiskiem Niemiec i 
zagruziii mu aresztowaniem. Odstąpili od te- 
go zamiaru, kiedy gospodarz zgodził się na 
zapłacenie 3800 koron od głowy. Ponieważ 
rodzina składała się z 7-osób, gospodarz mu- 
siał zapłacić 2100 koron. Wpadli również do 
gospodarzy Glajcara i Mitęgi poszukująe ni- 
by ukrytej broni i pobili ich. 


Gros działacza Śląskie$0 
o układzie Sląskim. 


Jeden z wybitnych dzialaczy śląskich 

p. O. M., który uchodząc przed najaz- 

dem czeskim przebywa w Krakowie 
przesyła nam następujące uwagi: 

Prowizoryczny układ w sprawie Śląska wy- 


Szewc warszawski potrafił zorganizować 
swoich i poprowadzić ich do boju: Naczelnik 
mianował go pułkownikiem 20 p. piechoty; 
złożonego przeważnie z dzieci warszawskich. 

Na czele tego to pułku odpierał Kiliński 
szturmy Prusaków i Rosyan w czasie oblę- 
żenia miasta. 

A dalsze losy Szewca-pułkownika? Po u- 
padku powstania niewola pruska — wydany 
Suworowowi i następnie wywieziony do Pe- 
tersburga, więziony był z tylu amymi ucze- 
stnikami Insurrekcyi. Wróciwszy stamtąd 0- 
siadł na krótko w Wilnie, gdzie znowu za- 
czął mu się Los uśmiechać; osiągnąl powo- 
dzenie i popularność jak niegdyś w Warsza- 
wie — gdy został powtórnie uwięziony pod 
zarzutem działania na korzyść Legionów 
włoskich. 

Kilkanaście ostatnich lat życia spędził w 
swej Warszawie. Ujczyźnie ofiarowal wszy- 
stko: krew swą w walce o wolność w 1794. 
— synów, co pod orłuini Napoleona walczyli 
po szerokim świecie — i cały swój zapzaco= 
wany majątek... Nie lekko plynęły mu: osta: 
tki żywota. Zmarł dnia 28 stycznia 1519. 

—0— 

Pochowano go na powązkowskim cmenta- 
rzu, ale dziś napróżnoby kto szukał grobu 
jego — ślad zaginął po nim... Rozsypały się 
w próelino kości prawnego obywatela czas 
zniszczył pamiątki po niu — nie zgasła tyl- 
ko poczciwa sława wiernej służby Ojczyźnie. 
Po wieki dumnym będzie szewc polski mając 
takiego antenata — dumną Polska, że w 
chwii upadku ratowały ją porówno wszyst: 
kie dzieci: szlachcic, chłop i mieszczanin. 


m 
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wołał nie tylko po stronie polskiej, lecz i po 
stronie czeskiej niezadowolenie, nie tylko bo- 
wiem nasze nadzieje i życzenia nie zostały 
spełnione, lecz i nadzieje Czechów dozna.y za- 
wodu w zasadniczych sprawach. Najazd czeski 
ua Śląsk tłómaczą Czesi różnie: 1) prawami hi- 
storycznemi do całego Księstwa Cieszyńskiego 
O prawach tych, które Czesi urbi et orbi przy- 
pominali, zakreślając historyczne granice kra- 
lu, układ nawet nie wspomina a [faktycznie u- 
suwa je na bok. ” * tych praw Czesi złama!i u- 
kład listopadowy wytyczające sferv wpiywów 
Rady narodowej, tymczasem układ  prowizo- 
ryczny umową Llistopadową uznaje i moc jej 
przywraca, ponieważ cały kraj zarządzany do- 
tychczas przez liadę nrodową znowu pod jej 
a me.pod czeski zarząd oddaje. Czesi muszą 
wycofać swe wojska nie tylko na linię Olzy 
albo kolei koszycko-bogumińskiej, jak domoszą 
pisma polskie, lecz znacznie dalej na zachód, 
bo aż w pobliże granicy Komisaryatu polsko- 
ostrawskiege, wzgl. powiatu  frydeckiego. U- 
kład prowizoryczny uznaje dalej za teren spo. - 
ny także i te gminy, które umową listopadową 
oddane zostały w zarząd czeski, mianowicie: 
Orłową, Łazy, Górną i Dolną Suchę i t.-d. Dia 
nas ma to wielkie znaczenie, na terytoryum ich 
znajduje się nie tylko sporo olbrzymich kopalń 
ale i potężna koksownia (Łazy). Tymczasem 
OQzesi uznawali te gminy za swą niezaprzeczo- 
ną własność, oddane iim przecież zostały przez 
Radę Narodową. Lśniąca banka mydlana z o- 
brazem praw historycznych do ziem korony Św. 
Wacława prysła. Jak wielkie to ma znaczenie 
dla Czechów, znaczenie dla nich niekorzystne, 
to zrozumie każdy, co wie, że ten prawem Cze- 
si chcieli zagarnąć i wszystkich Niemców osia- 
dłych na całem pograniczu Kró!estwa Czeskie- 
go. 2) uzasadniali €zesi konieczność - zajęcia 
Śląska potrzebą posiadania kolei Koszysko-bo- 
gumińskiej, łączącej śląskie i morawskie z Sło- 
waczyzną. Uklad prowizoryczny przyznaje im 
wprawdzie okupacyę inii kolejowej od Bogu- 
mina aż pod Cieszyn, ale już Cieszyn oddany 
został w zarząd polski. W tama sposób i to żą- 
danie „czeskie zoetało naieuwzględanione. 8) żą- 


„JLUSTROWANY DZIENNIK POLSKI“ 


dali Czesi zajęcia kopalń zagłębia śląskiego. 
W tym wzzlędzie układ prowizoryczny rów- 
nież nie spełnia życzeń czeskich. Nawet gdyby 
oddano kopalnie pod jakis czeski sarząd, © 
czem jednak układ nio wspomina, to wplyw 
tego zarządu byłby znacznie paraiiżowagy 
przez mająca być utworzoną komisyę kontro- 
luiącą. 

Układ prowizoryczmy jeszcze i w tym 'wzgle- 
dzie zwraca się przeciwko Czechom, żo nakła- 
da na nich obcwiazek wydania jeńców polskich 
z bronią i bagażem. W ten sposób koalicya ła- 
godnie ale wyrażnie potępiła najazd czeski i 
umala obronne stanowisko Polaków za słusz- 
ne. 

W końcu układ prowizoryczny zapewrią 
nam Polakom leszcze jadną możliwość korzy- 
ści: Komisya kontrolujaca będzie urzędowala 
w Cieszymie, a zatem w miejscu podlezającem 
wpływom porskim, gdzię z Polaxami 
będzie w styczności, gdzie Czeei nie będą mo- 
gli swemi kłamtewami nam bezkarnie szkodzić 
Jeśli komisya będzie kierowała się poczuciem 
sprawied iwości, o czem wątpić nie możemy, 
to musimy się przekonać, że zasadnicze prawo 
znajduje się po naszej etronia, ziemia cieezyń- 
ska jest bowiem polską, bo polskim jest i chce 
być jej lud. l i . 

Zapewne, układ tymczasowy nie spetnia 
wszystkich naszych słusznych życzeń, lecz I 
nasze cbawy nie zostały spełnione. Otwiera on 
przed nami przyszłość dobrą, tó jest wyrazem 
tego, że koalicya sprawy Śląska dotychczas 
nie rozstrzygnęła i bez dokladnej znajomości 
stosunków rozstrzygnąć nie chce. 

Jeśli z układu chciano ukręcić bicz na Dmo- 
wskiego, to dopuszczono się zbrodni. Układ ten 
jest dowedem, że Dmowski sprawy Śląska do- 
brze bronił, co tem więcej należy  podkreśiić, 
że nie zmał zdarzeń ostatnich dni. Szczególnie 
przez to zasłużył sobie na uznanie | nawet 
wdzięczność, że zapewnił nam czas, w którym 
możemy okazać, Komisyi koalicyjnej prawdzi- 
we oblicze Śląska. Przetrwaliśmy wieki; to 
przetrwamy i miesiące. 


Agiłacha Czzcńób b Wiedniu pizecio Polakom, 


Jak się żyje dziś w Wielnu? 


Kraków, 8. lutego. 

Od osób, które przybyły w tych duiach 
z Wiednia do krakowa, dowiadujemy się 
dużo ciekawych szczegółów z życia polity- 
cznego w Wiedniu. Zycie w Wiedniu jest 
bardzo gorączkowe. Ruch zwiększony, a dro- 
żyzna dosięgła zeniiu. Za pokój, o ile się 
znajdzie, trzeba płacić wraz ze skromnem 
utrzymaniem od 150 do 200 koron. Na uli- 
cach miasta widzi się ustawicznie oficerów 
i żołnierzy amerykańskich, augielskch, fran- 
cuskch, włoskich i szwajcarskich. Na pla- 
cach miejskich koncertują muzyki angiel- 
skie, wobec tłumnie przysłuchującej się pu- 
bliczności. Szwajcarskie oddziały wojskowe 
przybyły do Wiednia przed kilku dniami, 
eskortując żywność dla Wiednia. Przed po- 
selstwem czeskiem gromadzą się tłumy prze- 
ważnie galicyjskich żydów, którzy przyby- 
wają tam po wizę na przepustki, uprawnia 
jące na przejazd przez państwo czeskie do 
Polski. Wizy ie otrzymują poddani państwa 
polskiego ua krótki okres czasu, gdyż Czesi 
dla cełow fMskulnych, ściągują wysokie o- 
płaty. Polaków jest w Wicuinu dość ziaczny 
jeszcze procent. Łoselstwo polski6 nie inte- 
resuje wiedeńczyków, dla których Po- 
lacy nie istuneją, za Lo Czesi wobec wiedeń- 
czyków i władz tamiejszych, przedstawia ją 
potęgę państwową. Zdoluii to wmówić Czesi 
wieueńczykom, a nas przedstawić jako pań- 


nanie o nas wyrobili oni u przedstawicieli 
koalicyi, urzędujących w Wiedniu. To tez 
Anglicy odnoszą się do nas z niechęcią, 
Włosi, zmieniają często sąd 0 nas, 4 tylko 
Francuzi odnoszą się do naszych spraw Zy- 
czliwie. "WHL 

Po części przyczyniło się do  oziębienia 
stosunku przedstawicieli koalicyi do nas po- 
selstwo polske w Wiedniu, które pracuje bez 
energii i nie ma żadnego znaczenia. Szko- 
dzi to głównie sprawie naszej w obradach 
nad likwidacyą dawnej monarchii, podczas 
których z z nami się zupełnie nie liczą, be 
przedstawiciel Polski prawie nigdy nie u 
czestniczy w tych tak ważnych dla nas po- 
siedzeniach. 

Najlepszym dowódem, jak są misye koa- 
licyjne usposobione dla nas, to fakt, że puł- 
kownik angielski w Pradze nie przyjął, an! 
też nie chciał odebrać od kuryera kom. Pił- 
sudskiego papierów, przesłanych przez ko- 
mendanta. 

Czesi nie lubią rozmawiać z Polakami 0 
sprawie polskiej. Gdy um się mówi o Sląsku, 
wpadają w niesłychanie zły humor i zasła- 
niają się tem, że zawarli układ z koalicyą, 
który pozwala im na. zajęcie tych obszarów, 
które historycznie(!) nuieżały do Czech. Na 
skromne zapytanie, czy Słowiańszczyzina na- 
leżała kiedysoiwiek uo Czech, irytacya Cze- 
öka dobiegu do zemu, a jeszcze więcej, gdy 


stwo bez ludu i porządku. lo sumo przeko- * wskaże ln się na analogię Z Volski}, Ktora 
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ZAKŁAD KRAWIECKIE 


ciągle, 
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w historycznych granicach powinna sięgać 
po. Kijów. | 
gest wogóle na każdym kroku przedsta- 
wiają nas, jako naród niedolężny, a zało 
Rusinów, jako dojrzały t pełen energii. 
Osoby, które jechały z Wiednia przez pań: 
stwo czeskie, zauważyły wszędzie, szczegó! 
nie bliżej granicy polskiej, nagromadzone 
masy wojska czeskiego, dobrze uzbrojonego 
i odzianego. Wojsko jest rozpolitykowane 
i zapalczywe., gdy chodzi o popieranie ce- 
lów amperyalizmu czeskiego. 
Kto chce jechać przez państwo „porządku 
i ładu, jak je nazywaja Czesi, musi podpi- 
sać deklaracyę, następującego brzmienia: 
„Imenorany ujistuje, że nikdy niceho prot: 
Cesko-słovenskemu statu ani jeho organu 
ne podnikne“. (Podpisany„przyrzeka, że ni- 
gdy nic przeciwko państwu czesko-ełowa- 
ckiemu, ani jego organom nić podejmie).-- 
Napad na Slask cieszyński przygotowy- 
wali Czesi systematycznie i to od dłuższego 
czasu. Najlepiej świadczą o tem rozporzą- 
dzenia rządu czeskiego w Pradze do swojego 
poselstwa w Wiedniu, żeby nie wydawać 
pozwoleń na wyjazd do Polski, już”z dniem 
25 stycznia, tych zać, którzy już wyjechali, 
zawrócić z drogi i internować, jeżeli maj- 
dują się już na terytoryum państwa czeskie- 
go. 
Z tych relacyj widzimy dosadnie, jak „nar 
si bracia' szyją nam buty wśród przedsta- 
wicieli koaliantów w Wiedniu, a co dopiero 
w Pradze — i Paryżu. 


TRZASKI. 


- 


Czy to pies, czy to. bies. 


W pośrodku knajpki ścian, przy stole 
usiadł druhów rząd w półkole, 

w nóż, widelec zbrojąc dłoń, 
Patrzą wszyscy w dna talerzy 
i badają, co tam 'leży: 

czy to pies, czy to koń? 


gestem, ełuchem, myślą głosem 
Każdy okiem, smakiem, nosem, `` 
chce ocnić dziwną woń... 
Wzrok ekrzy strachem, włos elę jeży, 
że przed każdym ciągle leży ~“ m5- 
" mł to pies, ni to kob! 
Gdy tak siedzą godzin Kilku 
z apetytem ktoś wpadł wilka, 
i uprzątnął wszystko w lot.. 
Wnet go grono obstąpiło:. : 
— Gdyś zjadł — gadaj. co to tytó? 
— Ni pieg, 
ni koń, 


jeno... kot! Kar. Pot. 


" BACZNOŚĆ! 


Dzisiaj * 9942s zesio gystuśnie 


pieraaze zniżkowe 
przedztawienie znakomitego filmu: 64 


„Carska faforyta" 


wyświetlanego przez warszawski zespół „Sfinke“ 
w gali „UCIZECHY* ul. Błarowiślna 1 4. 


Ga.ść uwag © wodzie gorżkiej 
trancisz«ka Jozela. 


Używali jej ze skutkiem konserwatyści I 
pseuuudamokraci. Działała też, niczrównanie w 
obstrukcyi parlamentarnej. Sprowadziła prze- 
mianę materyj czerwonej lub amarantowej na 
czarno żółtą, jakoteż czyniła stos pawierzowy 
giętkim i elastycznym. Zatwardzenie mózgu le- 
czyia z niesłychunym skutkiem. W. niedokre- 
wnych budziia ambicyę I apetyty.. Częstym o- 
bjawem wody Franciszka Józefa był. krzyż te- 
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go samego nazwiska. Wskutek swych cudow- 
nych włąsmości nigdv nia mogla być używa- 
dą nadmiemie. Przyspieszału chód, mianowicie 
w karyerze politycznej, wywołując niekiedy 
wzdęcie wątroby i śledziony. Biegurkę  poli- 
tyczną. raczej zaostrzała niż łagodziła. Daiszym 
jaj objawem była t. żw. febris ministerialis. 
działająca bardzo zdrowo na silniejsze organi- 
zmy. Na ogół działała odurzająco na głowę a 
osiabiająco na dolną kończynę. Przegotewana 
lub przefilirowana traciła dużo ze swych wła- 
aBości. Kto jej stale i wydatnie używał, ton 
mógł liczyć na długi aż do Dementia senilis 
ciągnący się żywot u niektórych „osobników 
wywołała cierpienia pęcherza prowadzące atoli 
rzadko do katastrofy. Do zewnętrznego użycia 
była zupełnie nieprzydatna, choć wielu uważa- 
% ją za cudowniejszą od wód Jordana. Wielu 


lekarzy przypisywało jej fałszywie kurzą śle-. 


potą lub. zgniuec kośćca . Lemyła w nmajkrót- 
szym czasie t. zw. prenotencyę i usuwała mia- 
mowicie z nosów narodowych. 

Dziś to zbawienne źródło znikło i wyschło, i 
zdaje się nie ulegać wątpliwości, że daramne- 
mi będą wszelkie próby odkopania go i re 
ktywowania. B. 


Å— m ZY AZ Z PO 


Wybór prezydenta 
Lwowa odroczony. 


Lwów, 7 lutego. 

Dnia 6 bm. odbyło się posiedzenie Rady 
miejskiej celem wyboru prezydenta i wice- 
prezydentów. Porozumienia co do postawie- 
nią kandydatur nie osięgnięto. P. Rybicki 
postawił wniosek odroczenie wyboru z -po- 
wodu wyjazdu czterech radnych: Szczurkie- 
wicza, Różańskiego, dr. Tołłoczki i Breitera 
Po wyczerpującej dyskusyi — postanowiono 
wybory odroczyć. 

Jednocześnie zarządzono próbne głosowa- 
nie. Na 115 głosów, otrzymał Neumann 57 
głosów, dr. Sawczyński 50. 

(Według kombinacyi, krążących wśród ra- 
dnych największe szanse na prezydentów 
mają r. Neumann, Dr. Sawczyński i Bol. Le- 
wicki). . 


„Ten pan niema nosa“? 


Warszawska radiosiacya usprawiedliwia się- | 


Kraków, 8. lutego. 

Warszuwska radio-stacya, która znałazła 
się pod zarzutem przytrzywania depesz prof. 
Grabskiego do Paryża w sprawie Śląska, 
zabrała głos w celu usprawiedliwienia się. 

Ale to usprawiedliwienie majora Drewno- 
wskiego, zamieszczone w „Kuryerze War- 
szawskim* w formie artykułu na sto kilka- 
dziesiąt wierszy, przypomina chłopca z wier- 
szyka dla dzieci, który wykrzyknąwszy wo- 
bec gościa o oryginalnej twarzy „Jakiż to 
nos ogromny!“ pod grożnem spojrzeniem oj- 
ca, zaczął się „poprawiać“, aż skończył na 
wykrzykniku: „Ten pan nie ma nosal“ — 
i dostał za to baty. 

Bo-gdyby nie to oświadczenie, sprawa by- 
łaby tylko tajemnicza, a tak tajemnica się 
rozwiała, a pozostało pewnikiem, iż war- 
szawska stacya radiotelegraficzna „nie ba- 
w ezac na wyrażne instrukcye i najlepsze 
checi“ nie trzyma się wysyłania depesz „w 
porządku chronologicznym, że więc robić 
musi jakąś politykę z niemi, co potwierdza 
inne wyrażenie p. Drewnowskiego, iż on u- 
anaje, że wysłane inne depesze wystarczały 
o informacyi o Śląsku, i robiły bezprzedmio- 
towe zatrzymane — rzekomo tylko trzy — 
~- depesze prof. Grabskiego. Przekonujemy się 
_ wreszcie, że stacya ma wielką sprawność 
_ techniczną, bo w inkryminowanym czasie 
. wysłała 135 depesz do Paryża. 

. Prof. Grabski więc miał łatwe zadanie 
wobec tego „wyjaśnienia“, odpowiadając na 
nie, co następuje: 

„Oświadczam, że nietylko moje depesze 
w sprawie Ślaska były wstrzymane, lecz ró- 
wnleż wstrzymano depesze  nieszyfrowane 
_. niezmiernej wagi, których uprawnienie nie 
może podlegać żadnej wątpliwości. Wszel- 


- podnoszą zarzutu przeciw kandydatowi, 


„ILUSTROWANY, DZIENNIK  POLSKT" 


kie tłómaczenie się trudnościami techniczne- 
mi nie wyjaśnia, dlaczego mogły być wysla- 
ne różne inne depesze w liczbie 135, a nie 
maogio być wysłanych moich 8 depesz. W 
żadnym razie sprawie polskiej pomódz to 


| nie mogło.“ 


P. Grabski był bardzo umiarkowany w 
ssowach. Każdemu Polakowi byłoby jasne, 
ze gdyby stacya warszawska wysłać była 
zdolńa tylko 8 depesz, to z tego powinno być 
6 depesz prof. Grabskiego w tak waznej 
eprawie. Ale, że nie znalazło się dla nich 
miejsca między 135 depezszami, to już wy- 
dac się musi... rzeczą bez nazwy!... 

NETEG." a die KIW FNDWET a 


Co słychać > 
w mieście? 


Wybór I. wiczpr. m. Krakowa. 


Kandydat demokracyi polskiej zrzeka 
wyboru. 


się 


W sobotę o godzinie 5 wieczorem w Bali 
Rady m. Krakowa odbyło się tajne posiedze- 
nie sprawie wyboru I wiceprezydenta. 

Przybyło 105 radnych t. przepisany ustawą 
komplet, potrzebny do wyboru. Po utworzeniu 
posiedzenia r. m. Holeksa imieniem stron. 
chrześć. soc. złożył oświadczenie, że w głoso- 
waniu udziełu brać nie będą, aczkolwiek nie 
ale 
zwracają uwagę, 20 wiceprezydent powinien 
być-reprezentantem szerokich warstw, co może 
się stać po odpowiedniem zreformowaniu Rady 
miejskiej. 

Dr. Lang im. klubu narod. demokr. złożył 

analogiczne oświadczenie, a także r. Jasiński 
im. socyaNstów. 
- Następnie przystąpiono do głosowania. Na 
r. Bandrowskiego oddano 65 głosów, białych 
kartek 32, a reszta rozstrzelona. Wobec tego 
głosowania r. Bandrowski uzyskał absolutną 
większość, jednak oświadczył, że wyboru nie 
przyjmuje, poczem posiedzenie zamknięte. 

Wobec nie przyjęcia wyboru przez r. Ban- 
drowskiego, następny wybór odbędzie się za 14 
dni. 


Przyjazd sanitarnego pociągu 
z Wiednia. 


W piątek rano przyjechał do Krakowa sani- 
tamy wojskowy pociąg z Wiednia. Pociąg ten 
dzięki zabiegom misy: K. Rz. oddany został 
przez riadze republiki austro-niemieckiej wia- 
dzom polskim. Pociąg składa eie z kilkudziesie 


| ciu wagonów urządzonych specyalnie dla prze- 


wożemia chorych. Z ramienia misyi polskiej w 
Wiedniu, przybyli tym pociagiem pp. Stami- 
sław Srokowski i Wacław Żmudzki. Przywieżźli 
oni około 1700 osób, przeważnie jeńców pol- 
skich z Włoch, kilkanaście rodztn polskich, 
których wypadki najazdu Czechów na Śląsk, 
zastały w Wiednin, oraz emigrantów i żydów. 

Wedle opowiadań przybyłych, podróż z Wi 


| dnia tryała cztery doby, wśród wielu bardzo 


przykrych przygód, dzięki gościmności czeskiej 
z jaką przyjmowano transport polski w przo- 


| jeździe przez państwo czeskie. Bez przeszkód 


podróżni przybyli do Bogumina, tu jednak roz- 
poczęły się szykany ze strony wojskowości 
czeskiej, jednak po energicznej interwencyi o- 
ficera włoskiego, który kierował podróżą. po- 


zwłoono po kilkunastu godzinach postoju przy. 


mitsowego na dalsza jazdę w stronę Jabłonko- 


| wa. W Jabłonkowie zatzmymamo znowu pociąg 


na rozkaż telegraficzny dowództwa wojsk czo- 
skich w Mor. Ostrawie, które wydało  poloce- 
nio odesłania z powrotem pociągu do Wiednia. 
Znowi: depesze, interwercye oficora włoskiego 
i pó kilkunastu godzinach postoju dalsza jazda 


przez Solmę (Żolna) i Rudkę do Suchej Hory. | 


Tu odczepiono czeską maszynę ? pozostawiomo 
pociąg na bocznym torze. Znowu po kliku go- 


dzinach, ale to już z winy władz polskich, do- | 


stawiono dwie małe maszynki. które ledwo, 
przewiczły pociąg, dzieląc go „na raty“ f} przez 


St. U. 
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| Nowy Targ po czterech dniach jazdy » Wie 


dnia przybyli zgłodniali i zziębnięci emigranci 
do Krakowa. W tej podróży najwięcej ucier- 
piały dzieci i kobiety, gdyż rodziny nie przy” 
gotowane na tak długą drogę, nie wzięty ze 
sobą zapasów, a w drodze Czesi sprzedawań 
niechętnie żywność Polakom. Jazda, szczegól: 
nie d!a dzieci, była bardzo niewygodną. zwła- 
szcza z tego powodu, że umieszczono je w wa 
gonach towarowych, a żydzi, którzy utokowa 
li się w wagonie sypialnym, nie chcieli ustąpić 
miejeca dzieciom. 
stem Ó zam | 


WYDAWANIE ASYGNAT NA BENZY- 
NE I NAFTE. Magistrat m. Krakowa podaje 
do wiadomości, że od dnia 10 bm. wydawać 
będzie w biurze naftowem (L. p. oficyny. 
drzwi Nr.25) dodatkowe asygnaty na ciężka 
benzynę do primusów, tym gospodarstwom 
domowym, które przedłożą pisemne poświa- 
dczenie potwierdzone przez właściciela lub 
administratora realności, że posiadaja pri- 
mus. Benzyna może być używana do primu- 
sów specyulnie w tym celu skonstruowanych 

Uprawnieni winni zgłaszać się po asygnaty 
w godzinach od 10-tej do 12-tej w południe 
w następującym porządku: 

W poniedziałki od A-G; we wtorki od H-K 
we środy od L-R; we czwartki od S-Z. Cena. 
1 litra wynosi 96 hal. Ciężka benzyna z po- 
wodu własności wybuchowych nie nadaje się 
do używania jej w lampach tylko do primu- 
sów. Asygnaty dodatkowe na naftę wyda 
wać się będzie w piątki i soboty tylko za- 
kładom i instytucyom oraz dla celów prze- 
mysłowych. 

PIERWSZY POCIĄG LWÓW—KRAKÓW— 
WARSZAWA. Dyrekcya kolei państw. komu- 
nikuje: Z dniem 10 lutego wprowadzi Z- 
pośredni pociąg pospieszny między WafSzawa. 
a Lwowem. Odjazd z Warszawy oznaczono ma 
godzinę 10.30 w. przyjazd do Krakowa o godz. 
9.35 rano, odjazd o godz. 10.15 przedpoł. przy- 
jazd do Lwowa o g. 5.55 popoł. Pociąg ten o- 
djedzie z Krakowa po raz pierwszy już 9 lutegc 
Ze Lwowa przybywa pociąg pospieszny do 
Krakowa o godz. 9 wiecz. odjeżdża o 9.30 w.. 
a przybywa do Warszawy o godz. 8 rano. 
Przejazd III klasą pociągami pospiesznymi za- 
strzeżomy jest tylko dla osób wojskowych. 

Prócz pociągów pospiesznych wprowadza 


| się jedną parę bezpośrednich pociągów osobo- 


wych między Warszawą a Krakowem. 

GEN: HALLER WKRÓTCE PRZYJEDZIE 
„Głos Narodu“ donosi. „Dzisiaj zmadszedł da 
Krakowa list gen. Hallera z Paryża do jege 
znajomych. W liście tym pisze gen. Haller: 

„Nareszcie będę w Polsce, ale tyle trzeba 
było pokonać trudności, aby to pozwolenie u- 
zyskać. 

List datowany jest z dma 19 stycznia. br. 

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Z powo- 
du nadzwyczajnego powodzenia, z jakiecm 
się spotkała śliczna operetka „Dzwony z Cor- 
neville“, sztuka ta graną będzie w przyszłym 
tygodniu w poniedziałek, wtorek, środę, pią- 
tek i sobotę wieczór. 

DO WŁOCH. W niedzielę o godz. 6 wie: 
czorem, wyjeżdża specyałny pociąg z ofice- 
rami i żołnicezami włoskimi do Włoch. Ofi- 
cerowie ci i żołnierze przewieżźli, jak już do- 
nosiliśmy, przed kilku dniami naszych żołnie 
rzy z niewoli włoskiej. 
wyjeżdża także do Włoch kapelan wojsk 
polskich ks, Kruszyński, oraz kilka osób cy- 
wilnych, 

KRADZIEŻE KOLEJOWE. Na dworcu ko 
jowym w Krakowie aresztowano 16 letmiego 
fhanciszka Białeńczyka i 18 letniego Stani 
slowa Wojtowicza, który w ostatnich dniach 
kradli z wagonów rozmaite towary. Podczas 
rewizyż u matki Wojtowicza znaleziono częśc 


skradzionych przedmiotów tp. 70 kg bryndzy, j A 


kikanaście kilo skóry i maszyny do szycia. Od 
pewnego mężczyzny odebramo na dworcu ka- 


sete z narzędziami chirurgicznemi. Można ją o- 


debrać na inspekcyż policyi na dworcu kolejo- 


wy m. 2 
TAJEMNICZA BROŃ POD MOSTKIEM. 
W piatek w godzinach po południowych zat- 


Z transportem tym _ 


Str. 6. 


ważył dzierżawca dóbr p. Kopta na drodze 
za Podgórzem na ltydlówce kiiku ludzi wy- 
dobywających z poa mostka karabiny i ku- 
ple z bagnetami. Nieco dalej od mostka stał 
wóz, przy którym manipu.ował jakiś żoł- 
mierz. Podejrzani iudzie, zuuważywszy nad- 
chodzącego p. kopte, wsiculi na wóz 1 ouje- 
chali , zostawiając na musuku cztery karauvi- 
ny ibagnet. Karabiny Były naluuowne osuy- 
mi nabojami, a obuk lezuiu jeszcze kilka pa- 
tronów. P. Kopta oddał te karabiny ua eks- 
pozyturę policyi, Wieczorem na podworzec 
jego dumu przyszedł jakiś żołnierz i zapytał 
p. K., co się stało z karabinami, chcąc przy 
tej sposobności wywołać awanturęe. Wobuc 
stanowtzej postawy gospodarza dumu, od- 
dalil się spiesznie w stronę pól. Rozpoczęto 
natychmiast pościg za podejrzanymi ludzmi. 
Prawdopodobnie są to bandyci, którzy przed 
kilku dniami dokonali śmiałych napadów w 
Pychowicach i Sidzinie koło Skawiny. Ban- 
dyci wybierali się widocznie na nową wypra- 
wę i przyjechali po broń ukrytą pod most- 
kiem w „bezpiecznym magazynie". 

ARESZTUWANIE SPRAWCÓW WŁAMA- 
NIA DO SĄDU OBWODOWEGO W TRNOWIE, 
Onegdaj do biur sądu obwodowego w Tarno- 
wie wlamalo się kliku bandytów, którzy owura- 
bowali kasę, zabierując 40000 koron z fundu- 
szu wyborczego i 3000 koron własność dyre- 
ktora kancelaryi p. Sienkiewioza. Jako spraw- 
ców tego whamiuia aresztowano w Tarnowie 
Michała Taborskiego i Piotra Czarueckiegu, w 
Krakowie zaś Schankę Mermela r. Sana. Przy 
aresztowanych znaleziono tylko część zrabo- 
wamych pieniędzy. 

PORTRETY CESARZA I ORŁY AUSTRY- 
ACKIE można jeszcze ogiądać, w niektórych 
ka niach i restauracyach żydowskich na 
Kazimierzu i Stradomiu w Krakowie. Wi- 
docznie właściciele tych lokali i ich goście 
nie mogą się rozstać z przeszłością dla nich 
w każdym razie miłe wspomnienia wzbudza- 
jącą. Należy stanowczo zaprotestować, prze- 
ciwko czczeniu dawnych bogów przez nie 
których obywateli naszego grodu. Jeżeli je- 
dnak chcą zachować relikwie smutnej prze- 
Bzłości Austryi, niech je umieszczą w swoich 
prywatnych mieszkaniach. * 

Z KRONIKI POvGURSKIEJ. W sobotę 
rano ekspozylura policyi w Podgórzu, are- 
Sztowała kiiku niebezpiecznych opryszków, 
poszukiwanych od dłuższego czasu przez 
władze bezpieczeństwa publicznego, Są to: 
Józef Czuber, Herman Schamer, i Julian Bo- 
jas, oraz dwaj bracia Leon i Ludwik Barcik. 
Towarzystwo to ma na sumieniu kilka wła- 
mań i kradzieży dokonanych w ostatnich 
dniach w Krakowie i na prowincyi. Ekspo- 
zytura policyi w Podgórzu zakwestyonowa- 
ła u K. Reicha większą ilość cykoryi, którą 
hadlował, a nie mógł się wykazać gdzie je 
nabył. 

„DZIENNIK LUBELSKI* PRZESTAJE 
WYCHODZIC. Z Lublina donoszą: Lubelski 
organ P. P. S. „Dziennik Lubelski“ przestał 
wychodzić z dniem 8 bm. Powodem upadku 
socyalistycznego organu p. Dreszera jest zu- 
pełny brak poparcia wśród lubelskich czy- 
telników, 

LWÓW OSTRZELIWANY! Gazety lwo- 
wskie donoszą, że w dniu wczorajszym Ukra- 
ińcy ponownie ostrzeliwali miasto, 

———0 


Repertuar teatru miejskiego im. Jul. Słowackiega. 


W niedzielę 9 bm. pop. „Betleem polskie* L. Ry- 
dja — wieczór „Wyzwolenie“ 8. Wysp.ańskiegią 

W poniedziałek 10 bm. „Artykuł 264“ K. Zalew- 
skiego. 

We wtorek 11 bm. „Czaple pióro“ D. Ńiccode- 
m1'ego. 

We środę 12 bm. „Hedda Gahler“ H. Tbsena. 

We czwartek 13 bm. „Artykuł 264“ K. Zalew- 
skiego. 

W piątek 14 bm. „Wachlarz lady Windermere" 
SYilde'a. 

W sobotę 15 bm. „Artykuł 264“ K. Zatewskiego. 

W niedzielą 16 bm. pop. „Urwis” B. Katorwy — 
wieczór „lch czworo“ G. Zapolskiej, 

a 


„ILUSTROWANY D7TIENNTK POLSKT“ 


Repertuar teatru powszechnego. 


W niedzielę 9 bm. pop. „Wujaszek Alfonsa", 
„Czuła struna“, „Wesule w Ojcowie“ — wieczór 
Lioczyste przedstawienie z powodu otwarcia |. 
Scjnu w Wolnej Polsce: Przemówienie, „Krako- 
wiacy j górale“. 

W poniedziałek 10 bm. „Dzwony w Corneville“. 

We wtorek 11 bm. „Dzwony w Corneville*, 

We środę 12 bm. „Dzwony w Corneville*, 

We czwartek 13 bm. „liokowania pokojowe“, 

W piątek 14 bm. „Dzwony w Corneville". 

W sobotę 15 bm. pop. „Śrolowa pizvumieścia” — 
wieczorem „łani X". 


Bolszewizm czuje 
macdchecdzący koniec. 


(Telegram „lustr. Dziennika Polskiego"). 


Genewa, 8 lutego. 
Wbrew poprzednim doniesieniom, jakoby 
bolszewicki rząd rosyjski odmówił konfero- 
wania z koalicyą na Wyspach Książęcych, 
„Journal de Geneve“ pisze w telegramis z 
Paryża, iż bosszewicki komisarz dia spraw 
zagranicznych Cziczerin zawiadomił koali- 
cyę, że zgadza się na jej propozycyę 1 że 
chce z nią zawrzeć pokój. Dzienniki tutejsze 
donoszą też z Moskwy, jakoby sam Lenin 
wyra_ił się, że bolszewicy nie są w stanie 

przywrócić porządku. 

Berno, szwaje, 8 lutego. 
Na między narodowej konferencyi sucyali- 
stycznej, która się tu cdbywa, w dyskusyi 
nad wnioskiem wiceprezydenta Wibauwa w 
sprawie „Związku nar xlów™“, delegat rosyj- 
©. NIM CIOS 


Nr. 4. 


ski Błenstoch(1) oświadczył, iż rewołucya ro- 
syjska leży powalona na ziemi. Winę tego 
jednakże Bienstoch przypisuje nie sobie ł 
swoim wspólnikom, ale brakowi poparcia ze 
strony między narodJówki. 


CO JEST „HAŃBĄ* DLA SOCYALISTÓWY?Y 
(Telegram „Illustr. Dziennika Polskiego"). 


Berno szwajc. 8 lutego. =- 
Na konferencyi socyalistycznej delegat 
Froelstra oświadczył, iż socyaliści mńszą żą- 
dać takiego „Związku Narodów“, w którym 
niemożliwa by była tego rodzaju „hańba“, 
jak polskie żądanie Gdańska i że-przeciw te» 
mu żądaniu międzynarodówka powinna za- 
protestować. 
(P. Moraczewski zatem kłedy jako mini- 
ster wyrzekał się Gdańska, imieniem Polski, 


działał najwidoczniej na rozkaz międzynaro- 


dówki, która zawsze i wszędzie broni intere 
su niemieckiego i z wszystkich tmperyaliz- 
mów, uznaje tylko jeden imperyalizm nie 
miecki...). 


Przyjazd d,plomaty francuskiego 
do Warszawy. 


(Telegram „Ilustr. Dziennika Potskiego”). 

Warzawa, 9 lutego. Dnia 13 bm. przyj.dzie 
do Warszawy b. ambasador framcuski w Pe- 
termburgu Noulens. Ambeador Noulie przyje- 
dzie przez Trzebinią 11 bm. wieczorem. Jak 
słychać, jedzie on do Wamzawy w bardzo wa- 
żnej misyi. Rząd warszawski został _powiado- 
miony o  przyjeżdzie ambasadora Noulang 
wczoraj radiotelegramem 3 Paryża 


Francuzi zatrzymują prawy brzeg Renu: 


(Telegram „Ilustr. Dziennika Polskiego“). l 
Genewa, 8 lutego. „Temps donosi: Ukupa- | żnóci ostrzeliwania Strassburga s poza Renu 


cya miasta Kebl w Badenii przez Fraawuzów 
jet definiiywua, gdyż Francuzi nie nogą ze 
względów militarnych zostawić Niemcow mo- 
OŚ - | m 0 |o- 8 


„Napoleon“ turecki... 
mia: za Giugie paice, 


Sa.oniki. 8 lutego. (WALT). Dziennika- 
rze turecey zapowiadają dochodzenie zarzą- 
dzone przez tureckiego ministra skarbu. 
Chodzi o taką sprawę, że Enver basza — 
którego nazywano „Napoleonem tureckim“ 
— wyzyskał swoje stanowisko ministra woj- 
ny, aby przekazać swemu bratu Nuryemu 
buszy pokaźne sumy. Pierwsza rata wyno- 
siła milion pobrany z tajnych funduszów. 
Drugim razem Nury basza otrzymał także 
z tajnych funduszów 16 milionów franków. 

Paryż. 7 lutego. (PAT). Międzyna- 
rodowa komisya ustawodawstwa robotnicze- 
go w czwartek rano pod przew. Samuela 
Gompersa rozważała i przyjęła punkt pierw- 
szy i drugi projektu, który przewiduje słwo- 
rzenie organizacył, która zapewniając po- 
stęp międzynarodowego ustawodawsti' 
pracy, obejmowalaby obowiązkowo wszyst- 


kie państwa, należące do Ligi narodów. 


Anarchia w Niemczech, 
Po wielkich miastach i centrach 
fabrycznych wrzenie wzrasta. 


Berlin, 8 lutego. 

W całym szeregu miast północno i zacho- 
dnio niemieckich przyszło do strajków, nie 
zarobkowych, ale politycznych. Wielką rolę 
w nich grają Spartakowcy, ale tylko wielką 
jednak nie jedyną. Natomiast mnożą się wy- 
radki, że żywłoly burżuazyjne chwytają się 
strajku, jako broń przeciw terorowi Sparta- 
kowców. 

I tak w Muehlheimie wybuchł strajk urzę- 
dników i funkcyonaryuszy poczt, Kolej i t. 
d., który zmużził Radę robotniczą do uwzglę- 
dnienia w swym składzie tych żywiołów. 

W Kilonii przy starciu z wojskiem zgl- 
nę:o 18 osub, a 46 zostało rannych, poczem 
wybuchł strajk generalny, a Spartakowcy 


ltównież bstoryczne wuylędy przemawiają za 
urawem Fraaxcuzów, bo Kehl od XLI wieku aa- 
.6żało do Strassburga. 


zdobyli składy bronii i rozdali ją tłumom. 
W Hamburgu Spartakowcy chcieli przecz- 
kodzłć wysyłce wojsk rządowych do Brelny, 


-ale spotkali się z biernym oporem telegrafu, 


telefonu i kolei. 

W Hamburgu na nowo rozgorzała walka. 
Robotnicy i żołnierze przypuścij szturm na 
ratusz I zlobyli magazyn broni. 

W Dusseldorfioe Spartakowcy usiłowali u- 
daremnić strajk inuigencyi przez łamistrej- 
ków, ale bez powodzenia i musieli uciec się 
do kompromisu. 


Blokada Niemiec trwa. 

Wascsyngton. (PAT). Urząd handlowy do- 
nox, Że Norwegia, B2wecya, Dania 1 bolan- 
dyd mogą importować bardzo wielkie ilości 
iowarów pierwszej potrzeby. Wszystic rę- 
kojmię przeciw dostawie tych towarów do 
krajów nieprzyjacielskich będą nadał ściśle 
przestrzegane. 

Urząd żeglugi ogłasza, że jest gotów do 
natychiriasowego zwrotu zajętych przez 
Amerykę okrętów wymienionych krajów, z 
wyjątkiem statków, niezbędnych dla niesie- 
nia pomocy cywilnej ludności Belgii i im- 
nych ludów Europy. 


Marynarzom niemieckim Nið WO:RO 
wys adać na ląd ameryxański. 
(„OB2KisTod Pyzuuajząq "sn" unib) 
Genewa. „„Herald* donosi z N. Jorku, że 
wladze emigracyjne nie pozwalają niemieckim 
załogom okrętów prowiantowych wstępować 
na ląd z powodu komunistycznych tendencyi 

szerzacych się wśród marynarzy. 


Niemiecki generał bolszewi zuje. 
(Telegram „llustr. Dziennika Polskiego"). 
Genewa. Według „Meiueiberger Lgu gono- 
ral von Deimlingen, znany komendant armii 
Strassburskiej zgłosił akces do partyl mieza- 
wisiych socyalistów. 
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„ILUSTROWANY DZIENNIK POLSKI“ 


Z dokumentów żydowskiego komitetu 
ratunkowego we LWOWIE. 


W tych dniach pojawił się jako manu- 
skrypt złuór „dokumentów '* żydowskiego 
komitetu dla ofiar pogromów we Lwowie. 
Mial to być zbiór poufny, ala nikogo właści- 
wać niedostępny. Ponieważ jednak żydzi zdo- 

i go już przemycić za granicę Polski — o- 
czywiście od usum „przyjaciół Polski" — a 
przez to rzecz cała przestała być tajemnicą 
Żydów i Polaków“, ponieważ dalej manu- 
skrypt żydowski, przpojony żółcią i jadem 
jednostronnie i tendencyjnie rzecz calą przed 
stawia, nie od rzeczy będzie podać do wia- 
domości społeczeństwa kilka przynajmniej 
wyjątków z tego zbioru dokumentów. Poda- 
jemy je bez żadnej opinii naszej pod sąd o- 
gółu Czytelników: 

4 memoryału dostarczonego 16 grudnia 
delegatom min. spraw zagranicznych: 

„kióro drży w rękach, gdy przychodzi opi- 
saé wszystkie akty gwałtu i mordu, całą or- 
gię rozbestwionej tłuszczy, która szalała bez 
końca na ulicy żydowskiej. Nie uszanowano 
matki w kobiecie i pastwiono się nad niemo- 
wlętami. Mordowano, grabiono, palono, bez- 
czeszczono. 

Niektórzy z cynizmem oświadczyli, że nie 
pieniędzy, tylko krwi żydowskiej pragną, co 
jednak nie przeszkadzało, by łączyć mord z 
grabieżą. 

Łatwość, z jaką żołnierze ci strzelali i mor- 
dowali ludzi jest wprost niepojętą. Jakiś szał 
ogarnął te masy idące na odsiecz Ojczyzny, 
a pławiące się w krwi ludzi niewinnych. — 
Grunt był dobrze przygotowany zresztą mie- 
„ a góry zapewnioną bezkarność jak twier- 
dzili żołnierze, Wszyscy bowiem bez wyją- 
tku powodywali się na 48-godzinne pozwo- 
lenie grabieży i mordu“, (Str. 13). 

„Rzecz ciekawa i smutna, że przy rabun- 
kach obok wojskowych brały udział i t. zw. 
lepsze stery obywatelskie, kobiety w welo- 
nach i rękawiczkach wśród rabujących wi- 
dziano urzędników, profesorów  gimnazyal- 
nych, słuchaczy Uniwersytetu i t. p. (Str. 14). 

Na dopełnienie chcieliśmy jeszcze wspom- 
vieć, żo pogrom lwowski nie jest jedynym w 
Qalicyi, aczkolwiek jest najstraszniejszym w 
swoim rodzaju. Pogrom towarzyszy  zwycię- 
skiemu wojsku polskiemu prawie krok w krok 


ANTONI BRABEC “ 


Skład instrumentów muzycznych 
w Krakowie, ul. Sławkowska l. 24. 


Wielki skład wszelkiego gatunku harmonii 
ręcznych, instrumentów smyczkowych, cy* 
ter i innych przyborów muzycznych. Wielki 
wybór strun krajowych i pozakrajowych. 


WSZELAKIE SZMATY, 


odpadki sukna, jedwabiu, kości, papier ga- 
zetowy i odpadki papierowe, stare akta, książki 
1 broszury kupuje po najwyższych cenach 
J: BETTER, Kraków ulica Krakowska 49. 


(W Telefon 1440. 13] 


"WYD GER OEEEEEEE IE GEORGA 


| PRZYBORY DO KRAWIECZYZNY M; 


koronki, wstążki, guziki, rękawiczki 
! l Perfumy na wagę. 


|| DYSTYNKCYE DLA P. OFICERÓW 


i poleca ùrma 
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EZ. Ostaszewski & E. Mayer 


KRAKÓW, RYNEK L 5.  40—10-1 


i widzimy jego skutki kolejnie w Przemyśtu, 
Gródku, Sądowej Wiszni i po pogromach w 
kilkunastu miejscowoścach Gajcyi zachodniej 
(Str. 39. 
„Reasumując wywody powyższe, stwierdzamy 
następujące charakterystyczne momenty: 

1. Tolerowanie pogromów żydowskich od- 
bywało się na całej linii bojowej wojska pol- 
skiego, w oczach wszystkich władz, urzędów i 
posterunków wcjskowych, mimo, źe pogrom 
wykonywano calkiem jawnie w biały dzień. 

2. Wybitmy i przemagający udział w pogro- 
mach brały osoby, których przynależność do 
wojska polskiego jest zupełnie stwierdzoną. 
Pogłoski i przestrogi, pogróżki 4 zapowiedzi, 
dotyczace pogromów, krążyły na dlugo przed 
uwolnieniem Lwowa od inwazyi ukraińskiej 
bardzo głośno w obu roaździelonych od sielie 
częściach miasta. 

3. Grabieże i rabunki w tak zwnaej polskiej 
części miasta, wydarzały się już począwszy 
od 7 listop. a obejmowały przeważnie odcinki. 
odebrane nieprzyjacielowi i rozgrywały się be 
pośrednio po ich zdobyciu. 

4. W całem wojsku, idącem na odsiecz Lwo- 
wa, krążyła uporczywie wersya, że w nagrodę 
za czyny wojenne Żołnierzom będzie dozwolo- 
nem pohulać przez 48 godzin z żydami. 

5. Uderza wprost w oczy istotne 48-gozidnne 
trwanie pogromu od piątku rano 22 listopada 
do niedzieli 24 listopada rano i ustanie oficyal- 
nych pogromów- niemal z uderzeniem godz. 6 
rang w niedzielę. 

6. Wstrzymanie ogłoszenia sądów doraźnych 
aż do upływu rzekomo dozwolonego  48-go- 
dzinnego terminu. 

7. Szef sztabu komendy miasta Jakubski o- 
świadczył wyrażnie, że wysłano do dzielnicy 
żydowskiej ekspedycyę karną. 

8) Rabowano i plądrowano wyłącznie 
sklepy i mieszkania żydowskie, a oszczędza- 
no skrupuatnie obywateli żydowskich. 

9) Zrabowane sprzęty i towary wywoże- 
no na wojskowych automobilach towaro- 
wych, niedostępnych do użytku bez zezwo- 
lenia władz wojskowych. +lądrujący w 
przemagającej liczbie wypadków zjeżtlżali 
już na rabunek w automobilach wojskowych. 

10) Zrabowane przedmioty składano w 


Nowo otworzona 


„nierwszorzędna z wielkim komiortem urządzońa” 
kawiarnia 


„EM PI R Pé W ulica Sławkowska 


połączona z barem i restauracyą, poleca śniadania obiady i kolacye 
po cenach najnizszych. Obady i kolacye są wydawane przy koncesie 
orxi stry Świalowej slawy | 


mmm mm O "ERIE 


odocią8i 


inż. JOZEF SCHROLL 
Kraków, Pawla 8. 


Inspekty i kosztorysy carmo, 


poleca firma 


Tom. Góretki 


Ryuca Y, 


BRACI JONESKO 


Me .u z 4 dań po 9 kor. 28 


omry 


wszelkiego rodzaju oraz reperacya tychże, zbior- 
niki, wanny lane i blaszane, dostarcza i buduje 


Szidtki ryžow2 


po Kor. 249 329 370 4= 620 i 660 


KRAKÓW, 


Str. 7. 


niektórych wypadkach wprost w magazy- 
nach wojskowych. 

11) Pomiędzy rabującymi poznano zna- 
czną ilość osób wojskowych. ' 

12) Wśród czionków straży ogniowej pa 


nowała przez piątek i sobotę uporczywie 0», 


pinia, że nie wolno gasić pożarw i wojsko 
też przeszkadzało faktycznie gaszeniu. 

15) W licznych protokoiach zeznań po- 
Szkodowaunych stwierdzono, że podpałanie 


domów odbyło się wedle programu, że w: 


tym celu zwożono automobilaiui nafię, bene' 
zynę itp. i wzniecano zamiarowo pożary. 

14) We Lwowie zarówno jak na prowine 
cyi wydawali plądrujący oficyalne kwity na 
kontrybucye, a w jednym wypadku nawet 
kwo edebiana w ieu sposób, złożoną Zo- 
siala u puinuywnika żandarmeryi na komen- 
dzie ws Lwowie. 

16. Nastrój pogromowy prawie od pierw- 
szego numeru swojego ukazania się szerzyłą 
„Pobudka”, która była bezsprzecznie ctga- 
nem wojska poiskiegu. (Str. 40 i nast.). 

ABA — a AJ 
Jaką Poissę chcą dopuscić 
Sucyaliści niemieccy ? 
(1ELEGRAM P A T). 
Berlin 7 lutego. 


Podczaa obrad międzynarodowej konferen- 
cyi socyuiistycznej w Bernie omawiano także 
sprawę polską, W sprawie tej uchwalono na- 
stępującą rezolucyę. „Przy utworzeniu niepo- 
diegłego państwa polskiego, mającego obejmo 
wać , stosownie do 13-go punktu programu: 
Wilsona, dzielnice z ludnością niezaprzeczal- 
mie polską, usta.enie granie między przyszłem 
państwem polskiem a państwem niemieckim 
wamo nastąpić Da podstawie głosowania ludo- 
wego w dzie.nicach mieszanych pod względem 
językowym i narodowym, Narodowa linia gra» 
niczna Niemiec wymaga udaremnianią oderwae 
nia od Niemiec zamieszkanych przez ludność! 
niemiecką prowincyi: Prus Książęcych i Kró- 
iewskich oraz udaremnienia przydzielenia Pol- 
sce szmatu ziemi aż do Baltyku. 


KKK "TYKW KO TRIP" 


Z powodu zepsucia się linii telefonicznej 
nie otrzymaliśmy w nocy żadnych wiadomo- 
sci 2 Warszawy. 


wirtouzow Profesorów 


płacąc najwyższe ceny 


Emil Goldwassor 


Krakòw, Grodzka 25. 4? 
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CM KEESNUE ZKZ |" 
Perfumy i przybory toaletowe. PALATY: 
farba do materyi, wysyła firma 


REIM i Ska,-Kraków, 


Aynok glówny 37, 


za nadesłaniem z góry gotówki, na własne ryzyko 
odiorcy. 


du; ZzJOte 


srebro i wszelkie kosztowności 
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kawiarnia ESPLANADA" 
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Warstatnaprawy 


Bielizny i pończoch Tow. 


Najtaniej 


Wszelkie naprawy 
obuwia wykonuje Pra- 
cownia taniego obuwia 
ułca Franciszkańska 4 

(drugie pędwórze). 

ennik : zelowanic mesk. | 
kor. 19, damskie kor. 17. | 
dziecin. kor. 13. (z ma- | 
teryału pracowni). Cena i 
i 

| 

ti 


pop. przemysłu kohie- 

cego przyjmuje robotę 
w lokalu przy ulicy 

! Floryanskiej L. 9. I. pie. 

tro od godz. 9-tej 50 do 
12-tej i od 2 do 6. 


wr. 


nowego obuwia również 
znacznie obniżona. 


54. 


karola Wołkowskiego, Podwale 7. 


Codziennie wieczorem koncert. 
87 


Nadšzed!' prosze” do nrznia 


“MINLOS“ 


znany z dobroci, zastępuie zurełoie mydło, 
nie zniszczy bielizne. Snrzedaje i wysvła 


J. WIL'052, DROGUERYA “iarsa 


Dla odsprzedawców oferty na żadanie. 36 


„LUX“ FORTEPIAN 


Kraków, pl. Dominikański 2." dobrym stanie z metalową 
Tulecón Nr. 338. so|7 1 90 przedania, ulica 


Helclów 11, Il. p. 
skład przyborów do|_ 


światła elektrycznego p 
i dzwonków elektr. Kasy kontrolne 
"RTÓRTFDIAN  |-NATIONAL" przzjmuj 
FORTEPIAN do gruntownej nadran GORE 


na goodziny do przegrywa- kupuje i sprzedaje specyaln 
nia wypożycza m. 


mechan, J. Hecker. Kra- 
Pierzchalski, Karmelicka 21. | 


ków, pl. Matejki 9. 57 
GAKZERACURZIZKCCZZERANZBAZEZE 


„ każdej ilości sprzedaje GŁÓWNY 
SKŁAD ulica Tomosza l. 8 


(obok placu Szczepańskiego). . so 
unRzaSRUZZNNZNNuSKZACNNUNAM 


Zmiana właśc ciela handlu. 


Zawiadamiam P. T. dotvczczasowycę od- 
biorców i Szan Publiczność, handel płótna, 
bielizny, heftów, koronek i t. p. towarów, 
przy ul. Sławkowskiel l. 13. bedący dotych: 
czas własnością p. Fr. PARIŻKA, przeszedł 
z dniem dzisiejszym na moją własność, poświę- 
cony przez ks. kanonika ]. Kulincwskiego, pro- 


=- wadzić będę osobiście, starając się dobrym to- 


warem, umiarkowanemi cenami i rzetelną 
szybką obsługą zasłużyć na dalsze zaufanie 
P. T. Publiczności. A 


Kraków, dnia 1 lutego 1919. 
40 Marya Kulinnwska, 


FOTOGRAFIE 


dia Wojsk Polskich wykonuje Zakład Fotograliczny 


„ILUSTROWANY DZIENNIK POLSKI: - 


Adam Żembrzyckiję, 


Kraków ul. Floryańska I. 9. 


magazyn pap eruiprzyborów 


kancelar,jnych 
POLECA: 


Przybory szkolne 


księgi handlowe, a'qumy do kart, namiętniki, wielki wy 
bór papieru listowego, ramki. karty do gry. "38 
.....ceacacrazacaaac sńaa a-rzozZELEDA-WROEELOTALOWKUWRAGEROGEEREN Z 


Dostawca klinik Uniw. d giell. i Szpitali srajowych 


STANISŁAW BARAN 


MAGAZYN INSTRUMENTÓW 
LEKARSKO- NAUKCWYCH 


$ 

$ 

Kraków, Rynek gł 7—8 ; 
Własna Kraków, : 
f 

i 

3 

8 


pracownia „Aesculipia* Floryańska 43 
poleca po cenach hurtownych 
INSTRUMENTA CH'RUAGICZNE. 
Wielki wybór 
PASKÓW ru pturowych 


Wszelkie artykuły sanitarne. Obsługa fachowa. 
Wysyłki odwr otnie. ô 


+.08A2D._2ażaQat*t2aG800080000224000000Q0085229222020062 5020 |nAR 


523400434208023053002090 


Do sprzedania : 


garnitur salonowy. Ogłądać można w Pracowni 
tapicersziej, Kraków, Fioryańska 44. 


RGG RRRRRGRIA ARRA 
Księgarnia 


J. CZERNECKIEGO 


w KRAKOWIE. 


poleca : 
BALZAC : Córka Ewy. Przełożył Boy 
BOLLAND A.: Podręcznik towarozn. 
dla szkół handlowych 
DANIŁOÓWSKI G.: jaskółka. Powieść 
x W miłości i boju 
Z minionych dni 
Kochanowski . . 
3 P anyż pO pi 
KAMOCKI ST. WŁ.: Dziecię nat- 
chnienia. Powieść 
MIRANDOLA F.: Tropy . . . . 
ŻEROMSKI STAN.: Początek świata 


pracy « » » « 


„Maski* 
Dwutygodnik literacko -artystyczny pod re- 
dakcyą Dra M. Szyjkowskiego. 
Cena zeszytu pojedynczego 3 K. 


cikikik uFikiEikikikiEikiEu 


a = o u— 


Krój i szycie -£ 


Z powodu podrożenia rohót krawieckich każda 
praktyczna pani może w krótkim czasie wyuczyć 
się krojn i szycia damskich i dziecięcych 


HOESICK F.: Jan 


3:60 


Edwarda Pierzchalskie$o w szkole kroju i szycia „Józefina” Długa 11. 


Kraków, Karmelicka I. 21. 


24 


ARAKRRAK RARRSAARA RARR RTSRRSAKAKRRA 
P, T, Publiczność zawiadamiam uprzej- ; 


Kurs zacznie się w pierwszych dn'ach lutego, 
Tamże wszelkie formy podług wziętej miary, 


U 


Numer 4. 


i Nowości w płvtach grarę'fonowvch polskich 
|| z Warszawy. Orkiestry U śpiewy polskie. Wielki 
T wybór. 


| Tad. Berger, Kraków, szewska 22 


| Patefony i 
| ty 


amofony, bez tub i z tubami. Ply- $ 
patefonowe, szafiry, igły, przybory. 32 


Kraków. Szczepańska 7, I. p. 
p Oce 


wyższa uczelnia kroju i szycia. 


Kursy rezpoczynają się 5. marea, 


Zgłoszenia przyjmuje się w godzinach od 10 
do 11 przed południem. 62 


Prospekty darmo. == 


Kuouję i sprzedaję złoto, | | 

srebro, brylanty, perły _ „WE 

i wszelką biżuteryę mową 

zaby: Plące najwyższe cen, | Stanisława Debelska 
MSE megazyc iowarów 

Józef Cyankiewicz | modaych | przytorów 

Sławkowaka 24, Duz XX. Brerytów do szycia 


— | w Kratowie s 
OBIADY DOMOWE : 
2 3 dań 4 korony. W abo el. Floryańska l. "A 


namencie opnst, al. Gołębia | 


15. 1 .p. 59 
PRACOWNIA ARTYSTYCZNA 


WINCENTY GÓRSKIEJ 
KRAKÓW, ULICA FLORYANSKA 18 


KWIATY SZTUCZNE 


kapeluszowe, dekoracyjne | kościelne. Pióra, 
boa, fantazye Sprzedaż hurtowna i detalliczna. 
Dia sprz dających rabat. 1 


aga | 
Milion Koron 
nożna wygrać na losy 80—8—1 


LOTERYI KLASOWEJ 


z współudziałem 
Państwa Polskiego. 
Ciągnienie III klasy dn. 11. i 13. lutego 1919. 
Cana losów: 1, R 120, :/, K 67, 1), K 80, Ya E 18. 
Do nabycia w Kantorze sprzedaży 


Braci SAFIR, Kraków. pire nominikrński 1. 


„ZOCHA* 
najlepsza 
masa woskowa 


do sdai mebi posadzek, podług i lis 
noleum. Wszędzie do nabycia. Główny skład : 
Fr. LENERT Kraków, Sławkowska 6. 14 


FRANCISZEK MAJOR 


poleca swój 


mie, że składy obówia pod firmą 


T. A. Bata, Kraków, Szewska 22. 


objąłem na własność 


Leon Teodor SKRZYPEK. 


RR FRAN AFRA KHR IRR RRRARSRRRAANK | A 


kikabikikikicjkikuriP1 


DPA RKA ARAH 
AITELLECLE 


Handel delikatesow 
i pokoje do śniadań. 


Bufet obficie zaopatrzony codziennie w ciepłe i zimne prze. aski, 

piwo pilzneńskie, wódki i nałewk! w najlepszych gatunka h, 

wina i likiery krujowe i zagraniczne Wielki wybór-wędlin wiej- 

skiciai i krakows.ich Przviinuje wszelkie zamowiedia na wesola 
oraz z-brunia towarzyskie, 


a 
a 
E 
41 - 
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